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^zy ro b i co pfzóśzedł żałować, czy z riowego^ co.nadszedł, cieszyć 

się należy, rzecz zdaie się bydź osadzona powszechnym wyrokiem, 
gdy żaćzęóie dwunasto miesięcznego cięgu nadarza tyle poyyjn^zo- 
Warij, 5 uśćisicaA,■ p ó tłd n o w , oclwiedziir, listów, ile kto tylko znaio- 
fhosci, pfżyiaciof, pow inow atych, wspołtowarzysżow liczy. - Nie 
fnow i|no! poclfegiych względem'1 starszych, ani o Panach względem 
sług, b o 't e  czcze brzęki właściwy zamiany tak się oddaię, iak sę 
dawdcze.
*1J 'Niepowstarę więc przeciw zwyczaiowi, i owszem iako główny 
nieprzyiaciel wszelkich osobliwości, idę z ochotę za ciżbę, a źe całe- 
Ani rodzaiowi ludzkiemu dobrze życzę, wszem w o b ec  i każdemu 
z osobna winszuię; pragnę aby im się iak naylepiey powodziło , zgo­
ła  niech maię to , co tylko im się mieć podoba.

' Ale gdy się nad moim grzecznym powinszowaniem zastana- 
w iarn, i rozważam, coby z uiszczenia tego, co obwieszczam przyszło* 
Źnayduię, iż  źle życzę wszem w obec i każdemu z osobna.

Ktoż iest ta]ki, śmiem się zapytać, któryby umiał sobie życzyć? 
to ie‘st życzył sobie tego , czego mu właściwie potrzeba, ą zaś uzna­
wszy co właściwie potrzebne, na tym  się zastanovyił więcey nie 
pragnęc ?

Kto iest taki,' któryby tak 'siebie kochał, iżby w dogodzeniu 
sobie dla drugich należyty względ zachował?

Kto iest taki, któryby’tokryśliwszy się wprzód właściwę xda- 
tności swoiey m iarę, dopiero na źędania się zdobywał?


